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R edaktor odpowiedzialny Jjucyan Siemieński.

k r a k ó w  dnia 1 0  Listopada.

Gazeta Polska z dnia 8 Listopada zawiera ważny 
ar tykuł  o nastąpić mających wyborach do głównej  Ligi,* 
podajemy go w treści,  ’ jako przedmiot  niezmiernie nas 
obchodzący,  zwłaszcza dziś, gdy rozwijanie się życia kon­
s ty tucyjnego,  tak haniebnie obrażonem zostało przez 
świeże wypadki  Lwowskie.

W ybor y do głównej Ligi mają decydować o kiero­
wnictwie interessów polskich, o ca lem życiu narodowem; 
wybrani więc powinni być ladzie których sumieniu,  rze­
telności, prawowilości,  oględności i patryolyzmowi,  po­
wierzy się teraźniejszość a może i przyszłość nasza. L)la 
tego, chcąc zachować narodowość od wdzierającego się 
germanizmu,  musimy postawić na czele ludzi zaufania, 
którzyby wskazywali, rozporządzali,  kierowali całą tą 
p r a c ą — na to powszechnie zgadzają się wszyscy; lecz 
co do zgody na wybór osób,  zachodzą zwykle t rudno­
ści pochodzące bądź z różności przekonań politycznych,'  
ze stosunków prywatnych,  uprzedzeń,  sympalyi i anty- 
patyi wreszcie z różności pojęć o lem co dyrekeya ma 
działać i j ak  działać.  Zwykła to kolej rzeczy między 
’udźmi. Jednakże niczego nie wymagamy po wyborcach 
aby tylko do wyborów przystępowali jak sąd przysię- 
sięgłych,  wybierając wedle sumienia i najlepszego prze­
konania,  dla dobra  ogółu nic dla prywatnych przywi­
dzeń.  Wyborcy  powinni przedewszystkiem zastanowić 
się jakich od osób wybranych należy wymagać p r z y m i o ­
tów,  |aka kwalifikacja jest niezbędną.  P r z y m i o t y  i kwa- 
lifikacve są w samej naturze ligi, głównie zaś chodzi,  i 
na to zwraca się uwaga wyborców,  aby wybrańcy mie­
li  koniecznie ochotę, szczeni i  wytrwałą ochotę i  czas 
dostateczny do pracy. Doświadczenie nauczyło,  iż na nic 
wszystkie slatuta,  wszystkie gadaniny,  jeżeli w mecha ­
nizmie, g łówne sprężyny zardzewiałe stoją,  n ieporus ia- 
jac wszystkich kół i kółek.  Gdzie się wkradnie nie- 
czynność,  tam rozprężenie ;  lam każdy coś robi ,  a nikt 
nić nie robi ,  i dzieło marnieje.

Wiel u  obywateli  zajmuje się czynnie przygotowaniem 
wyborów zastanawiając się nad możebnymi kandydatami ,  
rozbierając ich kwalifikacje i decydując za tym, lub o- 
wym.  Dowód to nieobojętności w rzeczy publicznej.  — 
Następnie tenże dziennik przytacza listy kandydatów do 
l igi— brak w nich jednolitości ,  z i e m  wszystkiem, os-iby: 
jak Maciej Mielżyński,  Potworowski ,  Libelt ,  Cieszkow­
ski, Hen tyk  Wodzicki ,  Szołdrzyński ,  mają tak wielkie 
poparcie ze strony opinii, i rzetelne zasługi dla kraju,  
i e  prawdziwem byłoby szczęściem, gdyby ich nowe to 
organiczne ciało postawiło na czele.

Do powyższych post rzeżeń dodać pozwalamy sobie,  
iż nas nie małą pociechą napełnia ta dążność organi­
czna,  legalna w X ęztwie Poznańskiemu Po dorywczych 
komitetach,  klubach,  s towarzyszeniach nie mających czę­
s tokroć ani podstawy,  ani sankcyi całej  prowincj i  , po 
tylu szkodach,  nareszcie trafiono na właściwą d r o g ę . . • 
Życzymy wam bracia Wielkopolanie wszelkiego powo­
dzenia zaczynacie szanować prawa i obowiązki uświęcać, 
wyganiacie z pośród siebie złego ducha anarchii  , stwa­
rzacie sobie przyszłość. . .  Radbytn  abyście nam podo­
bnym życzeniem odpłacić mogli i to n a j ry c h le j !

Wczora j  p rzy by ła  do  K rak ow a  pierwsza ko lumna e m . g r a n - 
tów wyda lonych  ze Lw o w a w skutek osta tnich  wypadków.

Sk łada  się z 16 osób ,  między  k tó remi  12 z dawnej  emigra-  
cyi,  a 4 z nowej .  Towarzyszy ł  im aż do  Przemyś la  j e den  
ka p r a l ,  od  tego miasta do K rak ow a  jechali  wolni .  Za tą 
nadciągają liczniejsze kolumny,  t r ans por tow an e  ma łem i  wóz­
kami.  W  Krakowie  wolno im tylko p rzenocować .  Wszyst ­
kich wyprawia ją  niezwłoczn ie  dalej ,  zapewne do  I1 rancyi  gdzie 

się udać  pragną.
Dowiadu jemy się z przy jemnośc ią ,  iż kompan ia kolei  ż e ­

laznej krakowskiej ,  ofiarnje miejsca bez p ła tne  dla ty ch ,  któ.. 
rzy podr óż  odbywają  o swoim koszc ie ,  aby  przez to p r z y ­

n i e ś ć  ulgę jaką m o ż e ,  w tak wielkim nieszczęściu.
J e s t t o j e d n o  z n a s t ę p s t w  katas t rofy lwowskiej .  Dawni  wy­

chodźcy,  za ledwo odetchnąwszy  ojczystem p o w i e t r z e m ;  na 
nowe m u s z ą  u da w a ć  sie w yg n a n ie ;  nowi nieszczęśliwsi j e szcz e  
bo  okoliczności  i usposobienia  ob cy ch  względem nas gorsze  są  

dziś, jak po  wojnie r. ■ 83 1 , znajdą do lę  wygnania s m u t n i e j s z ą  

jeszcze i opłakańszą.  O  Boże! kiedyż skończą s ię  c ierpienia 
twojego ludu! Pokolen ia  za po ko len iami  ginąć muszą o d  żela­

za i nędzy,  k iedyż nadejdzie dzień sp rawied l iwośc i  i d la  niego?

A U S T  R  Y  A.
W iedefi 8 Listopada. Stol ica Zaczyna nab ie r ać  więcej n i .  

chu i życ ia ;  pocz ty  przyrchodz ą  r e g u la r n i e ,  lecz dzienników 
dotychczas  nie wydają.  Z  mie j scowych ,  p rócz  gazety  wie­
deńskiej  wycho dz ą  za pozwole n ie m k o m e n d y  wojskowej  i 
kaucyą die P ressc, die Geissel i  L lo yd  aus t ryacki .  N o w y  
dzienn ik  pol i tyczno - konse rwacyjny będzie w y ch o dz i ł  od  10 

b. m. pod r e d a k c j ą  p. Kwi ry na  Endl ich.  Usposob ien ie  u m y ­

s łów w ludzie j e s t  ciągle p on ur e ;  dawn a  wes łość  wiedeńczy­
ków zniknęła i zmien i ł a  się w poważny  rzec można,  spą^r  
tański cha rak te r .  Zac ho w an ie  się wojska,  z wyjątkiem o k r u ­
tnych  i ba rb a rz yńs k ic h  ezcessów jakich się w p ie rwszych  
szczególniej  chwi lach  d o p u s z c z a ło ,  jest  ch w al eb n e .  Of ice ­
rowie nie ob cu ją  wcale z cywilnemi ,  którzy z swej s tony  U -  

nikają ich towarzystwa.  Żo łnie rze  Je l laczyca straszliwy p rze d­
stawiają widok,  Nie noszą oni żadn e j  bielizny i wyglądają 
jak włóczęgi .  Zresz tą  d o br ze  są uzbro jen i  i nie zdają się 
być  z ł ego  cha r ak t e ru .  Chę tn ie  p rzy jmują  m a łe  podarunki  
n. p ( cygara  i t. p. i u śmiecha ją  się ciągle.  Jeśli  k to się do 
n i c h  odezwie  w ich j ę z y k u ,  nadzwyczajnie się r adują  i roz­
mawiają c i ąg le  o swojej ojczyźnie.  Do b an k no tó w  aus t ryae -  
kich nie mają żadnego  zaufania i tanio je p rze da j ą ,  z czego

Żydzi nieomieszkują korzystać.
Kap it an który w dniu 6  P a ź d z i e r n i k a  b y ł  ńa  warcie  w 

gmach u  raiły wojennej ,  odd an y  z o s t a ł  pod  sąd wojenn y  za 
to iż nie b r on i ł  hr .  Lafoura  i pozos tawi ł  g(j na pas twę roz-  
ją t rzongo t ł u m u .  Były j enera ł  k om en der u ją cy  hr .  Auersperg 
Wziął dymissyą z p o w o d u  iż m u  Zarzucano że nie wystąpi ł  

z należytą ene rgią dla p rzy t łumien ia  r o z r u c h u  6 z. m.
Komenda  wojskowa zezwol i ła  n a Wolny p rzechód  l'°i< 

miasta. W n o s z ą c  Z t ych  konCessy} zdaje się że  stan oblęże­
nia nie d ł u g o  po trwa.  Cesarz rozporządz i ł  «by posfępowa-  
wanie doraźne przecitrt osobom t r  powstaniu wiedeńskim



skompromitowanym,  zostało zaniecliane i te osoby pod zwy­
kłe  sądy karne b y ły  oddane. Przeciwko Messenbauserowi 
ma być wytoczony proces o zdradę główną.  Rada miejska 
wstawiła się za nim do feldmarszałka.

W  Kromieryżu przygotowano juz t6o pokoi zamkowych 
na przyjęcie deputowanych.  W  miasteczku także nie brak 
mieszkań. Z ministrów trzech zawsze będzie obecnych.  Są. 
dzą iz tam konstytucya w kilku tygodniach ukończoną zo­
stanie. [Oder Zeit).

O składzie nowego ministeryum dotychczns krążą tylko 
pogłoski.  Spodziewają się jednak co chwila powrotu mini. 
stra finansów Krausa z Ołomuńca ,  dokąd go powołano,  i któ­
ry zapewne listę nowych ministrów przywiezie. Najwięcej 
jak się zdaje trudności  zachodzi w obsadzeniu ministerstwa 
wojny. Jako kandydatów na tę godność ,  wymieniają xięcia 
Schwarzenberga,  barona Puchner,  feldmarszałka Zanini, któ­
ry  rezygnował  na korzyść Latoura ; wreszcie feldmarszałka 
Schorihals, szefa sztabu armii Iombardzkiej.  Wodzowie na- 
czelni, jak Radecki,  Windischgriitz lub Jellaczyc, niekwalifi- 
kują się do takich posad;  częścią z powodu iż są potrzebni 
W polu, częścią dla tego, że im zbywa na parlamentarskiej 
biegłości,  bez której minister  konstytucyjny obejść się nie- 
może. Wczora j  aresztowano w Enzorsdor f węgierskiego se. 
kretarza stanu Pulszkiego, w chwi li ,  gdy miał  przechodzić 
węgierską granicę.  Przywieziono go tu w powozie między 
dwoma oficerami, z których każdy z pistoletem w ręku, i ped 
eskortą 12 dragonów. Odstawiono go natychmiast do głównej 
kwatery Windisehgriitza w Schonbrunie.  Pulszky był  głó.  
wnym agentem Kossutha,  j emu szczególniej przypisują wy bu.  
ch łe  w dniu 6tym b. m. rozruchy i przeszkodzenie wymaszero- 
waniu betal l ionugrenadycrów. Zarzucają mu również, że w wilią 
owych wypadków rozdał  5o,ooo złr. m. k. w samej auli. W  je­
go osobie spodziewają się uchwycie nitki całego ruchu, 
i przyjść do skruszenia odrazu całego stronnitwa radykalnego,  
które częścią z przekonania,  częścią z osobistego interesu pra­
cuje nad rozwiązaniem składowej monarchi i .

Od kilku dni bawi tu hr. Stadion,  i mniemają,  iż obejmie 

ministerstwo spraw wewnętrznych.  Aresztowania i rewizye 
trwają nieprzerwanie.  Że Windischgratz wyruszy wkrótce wraz 
z Banem na czele 96,000 wojska do Węgier .  Wojsko cesar­
skie, w południowej stronio tego kraju stojące, wynosi 10,000, 
niehcząc Serbów i Raiców; tak, że wkrótcearmia t jo .oooczna 
z rozmaitych stron na W ę g r y  ’uderzy. (Gaz. W ró c i)

P R U S Y .
Berlin 7 L istopada— Udzielona przez nas wczoraj wia­

d o m o ś ć ,  że wojsko dziś w koszarach będzie konsygnowane 
sprawdzi ła s ię,  wypływająca zaś stąd obawa rozruchów p0_ 
kazała się płonną.  Pewne stronnictwo nicomicszkalo korzy­
stać z tej konsygnacyi wojska i zapewnia ło ,  że nie tylko hr. 
Brandenburg u tworzył  ministeryum w k tórem pp. Schleinitz 
J Manteuffel zasiadać będą ,  ale nawet że to ministeryum niŁ._ 
ustąpi przed wotum nieufności z strony izby. Utrzymywano 

dalej ,  że król wydał  już  rozkaz gabinetowy przeniesienia sej­
mu do Brandenburga  lub do Schwedt .  Na przypadek gdyby 
zgromadzenie oparło  się temu rozkazowi lub uznało się nieu- 
fającein, mają byc  użyte środki gwałtowne.  Podajemy te 
pogłoski  jako cechujące pewną partyą,  która wszelkiemi sj. 
łami pracuje nad wywołaniem zaburzenia, Z innej strony za­
pewniają,  że król zrzekł  się już hr. Brandenburga i powierzył 
utworzenie ministeryum jenerałowi Willisen. Możemy zape . 
wnic, że jen. Willisen wchodzi ł  w układy z p. Unruh który 
ma objąć tekę handlu i rzemiosł.  Zdaniem naszem hr. Bran­
denburg  wystąpi w izbie stosownie do woli króla, lecz mogą­
cemu nastąpić powtórnemu żądaniu zgromadzenia narodowe­
go ulegnie,  a w takim razie,  jen.  Willisen obejmie ster rządu.

( Gaz. Szląz.)
— (Posiedzenie sejmowe). Dep. Auerswald (z Frankfurtu} 

głos zabiera; z stenograficznego dyaryuszu 92go posiedzenie 
widzę że deputowany Jacoby smutne i niebezpieczne poło­
żenie kraju nazywa spadkiem po trzech minis le ryach , któ­

rym albo na zdolności,  albo na odwadze zbywało,  do sta« 
wienia czoła tnachinacyom kamaryll i .« Ponieważ w jednem 
z tych ministeryów miałem udz ia ł ,  mam zatem prawo,  od­
rzucie to założenie, żadnym niepoparte dowodem.  Jeśli wy­
rażenie,  kterego użył  p, Jacoby ma  znaczenie jakie,  t o n i e  
inne, jak ze ministerym ulegało wpływowi obcemu zasadom 
rządu konstytucyjnego. Z  pogardą odrzucam podobne  posą­
dzenie . . .  . Prezes: Zmuszony jestem prosie mów cy ,  aby 
pozostał  w granicach parlamentarskiej  dyskussyi. Auerswald: 
Niesądzę aby) kiedykolwiek dzień przyszedł ,  w którym-  
bym m ia ł  ulegać i poświęcać moje przekonanie pochleb­
stwom lub groźbom czyto owej kamarelli ,  co po wosko­
wanych stąpa posadzkach,  czyto inne j ,  która klubom dwo­
ruje. Zgadzam się z dep. Jacoby co do niebezpiecznego 
i smutnego położenia kraju. Lecz niepotrafi on w mówić 
w nas wszystkich, ze to niebezpieczeństwo jedynie od kama­
rylli pochodzi,  ze we wszystkich klassach jest to poświęcenie,  
jakiego niezbędnie wymaga ugruntowanie formy rządu ,  nad 
którą pracujemy, (mocne brawo po prawej stronie, sykanie po 
lewej). Jacoby:  Niebędę odpowiada ł w sposób tak nie par-  
lamentarski,  gotów jestem dowieść to wszystko co za łożyłem;  
gdy  jednak przedmiot  ten nie jest w dziennym porządku,  
niemam potrzeby nań odpowiadać.  (Brawo).  Ąuerswald:  
Będę czekał  na dowody.*

W  dalszym ciągu posiedzenia dep.  Ki rchmann,  wnosi aby 
zgromadzenie zajęło się na jutrzejszej sessyi dyskussyą nad 
prawem o zniesieniu rozmaitych ciężarów i podatków cho­
ciażby nowe ministeryum niebyło jeszcze obecne.  Izba wnio­
sek przyjmuje wraz z dodatkiem dep.  Wachsmutha,  aby mi­
nistrowie zostali wezwani do obecności przy wspomnionej  
dyskussyi; Dep.  d Ester  i T e m m e  wnoszą ,  co następuje:  
« Niech wysokie zgromadzenie zaw'ezwie ministra spraw we­
wnętrznych,  iżby cofnął obwieszczenie minis, Eichmanna z d. 
r6 b. m. dotyczące rekwizycyi wojska w razie rozruchów.  
Temme przemawia za nagłością wniosku twierdząc,  że wzy­
w a n i e  n a  pomoc s i ł y  z b r o j n e j  n i e  d o  p r e z e s a  policyi; ale d o

władz miejskiej a mianowicie do komendy gwardyi  obywa­
telskiej należy. Kuhnemann i Baumstark przedstawiają,  że 
w tej kwestyi konieczną jest obecność ministra, i p. d’ Ester  
cofa swoj wniosek; w końcu zgromadzenie przystąpiło do da l ­
szego załatwienia petycyj,  z których kilka powszechny śmiech 
obudziło.

8 Listopada. Urzędowa gazeta pruska zawiera nas tępu­
jące rozporządzenie królewskie « Uwolniwszy na własne żą­
danie, dotychczasowego prezesa rady m nistrów 1 ministra woj­
ny jener.  v. Pfue l,  tudzież ministrów stanu Eichmanna i von 
Bonin, oraz rzeczywistego radcę tajnego hr Donhoff,  od dal­
szego kierowania ministeryami im powierzonemi , zamiano­
wałem:  1. Jen. hr. Brandeburg prezesem rady ministrów, 2.
dotychczasowego ministra zastępcę, eon Ladenberg ministrem 
spraw duchownych,  oświecenia i lekarskich, 3. dotychczaso­
wego dyrektora w ministeryum spraw wewnętrznych,  von'Man- 
teu fje l ministrem spraw wewnętrznych, Ą. komendanta twier­
dzy Saatlouis jen. von Strot/ia, ministrem wojny, 5 . Przewo­
dnictwo w ministeryum sprawiedliwości zatrzyma tymczaso­
w o ,  minister Kisker,  jednocześnie powierzyłem jenerałowi 
lir. Brandenburg,  tymczasowy kierunek ministerstwa spraw 
zagranicznych,  a nowo mianowanemu ministrowi spraw we­
wnętrznych,  tymczasowy kierunek ministerstwa spraw rolni­
czych. I)o zarządu ministerstwa finansów upoważniłem je- 
neralnego dyrektora podatków, Kuhne ,  a do zarządu mini­
sterstwa handlu, rzemiosł  i robót  publicznych rzeczywistego 
raucę tajnego von Po m m er  Esche.

Obecne rozporządzenie moje,  winno być dziennikiem 
p ra w ,  do powszechnej podane wiadomości,  

banssouci 8 Listopada 1848 r.
Fryderyk Wilchclm.

Kontr.  hr. Brandenburg.

6 Listopada. Na początku dzisiejszego posiedzenia sej­
mowego nadeszła odpowiedź ministrów Ejclimisńna i t. d na



■wezwanie Izby aby  byli  obecnymi  przy postanowionej  wczo­
raj  ob radz ie  nad  zniesieniem n iek tó rych ci ężarów i po da t ­
ków.  Ministrowie oświadczają ,  że obowiązani  przez koronę 
do  dalszego p rowadzen ia inte resów jedynie b ieżących,  nie-  
widzą obowiązku  stawienia się na o br adę  nowego  p rawa.  
Oświadczenie to w y w o ła ło  d ługą  i żywą dyskussyą;  izba o d ­
rzuciwszy rozmai te  wnioski,  o odroczen ie  przys tąpi ła  do dy-  
skussyi nad  ws pomnionem p r a w e m ,  niezwaźając na nieobe­
cn ość  mini st rów;  co jest  no w y m do w o d em  wzmocnienia op-  
pozycyi .

P rz edm io te m powszechnych  r ozm ów  b y ł a  dzisiaj walka 
p omiędzy  wojskiem a mieszkańcami  stolicy,  którą za ba rdzo 
bliską uważano .  Rozma wian o  szczególniej  o p lanach o p er a ­
cy jn yc h ,  jakie miano  w Po t sda m ie  u łożyć .  O s o b y ,  k tóre 
zdaw ały  się dobrze  p o i n f o rm o w a n e ,  odr óżn ia ły  ba rdzo do­
k ł a d n i e ,  plan zaczepny u ło żony  w Babc i tsbe rgu  (zamku xię- 
cia Pruskiego)  i d rugi  ograniczający się na ce rnowaniu  stol i­
cy.  Możemy w tym względzie z a p ew ni e ,  że wojsko obozu ­
ją c e  oko ło  Berl ina nieprzenosi  25,ooo.  Liczba dział  wyn o­
si oko ło  i 5o. Konsygnacya  wojska w mieście s to jącego , dziś 
usunięta .  W cz or a j  j ednak  ro zdano  ostre ł a du n k i ,  po 60 ne 
każdego  żołnierza .  Klucze do  wszystkich pa łaców królew­
skich są w ręku  w o js k a , równie  jak klucze od krat  zamko­

wych,  przy k tórych  p rzecież g w ar d y a  w ar ty  zawodzi.
Na porządku dziennym dzisiejszego wieczornogo posiedze­

nia znajduje się niemniej  jak 10 wniosków i 7 interpelaevj .  J e ­
dn ym  z najważniejsżych jest  wniosek dep.  W a e h s m u t a ,  do ty ­
czący zabezpieczenia se jmu  u s ta w o d z w c z e g o ; inny wniosek 
rlep. S ch r am m  wymierzony  p rzec iw wydaw ani u  wychodźców 
i dezer t erów aust ryackich.

Powszechnie  mówią o postanowione 'm przez króla prze-  
n ies ienu  sejmu do  Brandenburga .  S tronnictwa sejmowe ży­

wo  się tvm p rz e d m io te m  zajmują i p rócz  lewej s t rony o b a d w a  

środki  izby są zdecydowane ,  ani na k rok  się niecofac.  T e  frak- 
cye se jmu razem wzię te ,  s tanowią silną większość,  i postano­
wi ły  pozostać w Berl inie ,  oraz na tychmiast  uchwal i ć prawo 
ogłaszające zdrajcą s tanu każdego k toby  us i ł o w a ł  sejm roz­
wiązać ,  lub  czynności  jego zawiesie'. Lewy  środek pos tano­
wił  zrobić  ju t r o  s tosowny w tej mierze wniosek.

Depesza Telegraficzna. Berlin 9 L is topada o godz.  1 1 
z rnna .  Nowe  min i s t e ryum dziś r ano  wystąpiwszy na sejmie, 
odcz y ta ło  rozporządzen ie  kró lewsk ie ,  odraczające z g r o m a ­
dzenie na rodo we  i zwołujące je do  Brandenburga .  P rezes  nic- 

zam knął posiedzenia.  Mini s t eryum opuśc i ło  izbę założywszy 

protes t acyą.  Część d e p u t o w a n y c h  opuśc i ła  salę. Miasto jest 
spoko jne .  [Gaz. Wroc.)

N I E M C Y .
Frankfurt dnia 6 L istopada. Gazeta pocz towa  f ra nk fur c ­

k a ,  zawiera w  częśsi urzędowej ,  następującą wiadomość :  
W  celu p rzeprowadzen ia  zamia rów w ład zy  cent ralne j  zgo­
dnyc h  z pos tanowieniami  zg r omadzen ia  na r o d ow eg o  z d. 3 
b. m. p rzy  dalszym rozwinięciu w yp adk ów  austryackich,  wiel­
k o r z ą d c a ,  na przedstawienie  r a d y  m in i s t r ó w ,  zamianował  
xięcia Leiningen komissa rzem p e ł n o m o c n y m  państwa Nie­
mi eck iego ,  dla Niemjecko-aus t ryack ich  krajów.  T e n ż e  nie­
zwłocznie uda się na miejce swego przeznaczenia gdzie p o ­
zostanie aż do p rzywrócen ia  zadowalającego s tanu rzeczy.

[Staatz. Anz.[
F ran kfu rt n. M. 6 L istopada . —  Dzisiejsze pos iedzenie za­

jęte by ło  odpowiedz ią  ministra sp raw zagranicznych S ch m e r -  
l inga na interpel lacye w sp rawach  szlezwickiej ,  Limburskie j ,  
poznańskiej  1 a u s t r y a c k i e j .  Co do sp rawy  poznańskiej  mini­
ster  powiedz ia ł  co nas tępuje.  W i a d o m o  iż j e n e r a ł  Schafe r  
wys łany  zosta ł  jako niemiecki  komissarz do  Poznan ia .  \Y 
skutku postanowienia sejmu p iusk iego  w Berl inie d. 23 z. m.  

władza con t ra lna  oświadczyła mini s te ryum b e r l i ń s k i e m n , że 
postanow ienie to  winno być uw ażane za  m e b y te  i  źc  dem arka-  
cyA części n iem ieckiej kF. K sięstw a o d  p o lsk ie j, n iezw łocznie  
1 bez p rze rw y  uskutecznioną być w inna. Minister  d o d a j e  że 
pos tanowił  stale i niezmiennie wys tępować  z największą en e r ­

gią  przeciwko  pod-obnym par ty ku l a rn ym pos tanowieniom,  jak 
to k tórego  się sejm Berliński dopuśc i ł .  [Oder Zeit.)

F R A N C Y A. ' *
P a ryż  4 Listopada. —■ Zgrom adz en ie  narodowe  u k o ń ­

czywszy na dzisiejsze'm posiedzeniu swo jem ,  przegląd p r o ­
jektu kon s ty tucy i ,  p rzys tąp i ło  do g łosowania  nad  całością 
r zeczonego projektu.  Liczba g ł o su j ą c y c h : 769.  Za przyję­
ciem konstytucyi  g łos ów  789, przeciw niej 3o. Ca ła  ostate­
czna lewa s t rona wst rzymała  się od g łosowania.  Minister  
Dufaure  wnosi  aby zg romadzen ie  zarządzi ło uroczystość na 
uczczenie przyjęcia i ogłoszenia us t awy  konstytucyjnej  i aby  
wniosek jego oddany  b y ł  pod  rozt rząśnienie wydziałów.  Iz­
ba wniosek ten przyjmuje i posiedzenie o godzinie 4tej  zo­
staje zamknięte .

O d  onegdaj  zawiązał  się tu kongres  demokra tyczno-dzien-  
nikarski .  Na pierwszem posiedzeniu swojem pos tanowi ł  na ­
s tępujące kwestye po dd ać  obradz ie ;  1) wzajemne s towarzy­
szenie pol i tyczne wszystkich dzienników republ ikańskich tak 
na prowincyi  jak w P a r y ż u ;  2) zaprowadzen ie  kor esp ond en ­
c j i  poli tycznej  na zasadzie wzajemności ;  3 ) zaprowadzenie 
kassy wsparcia dla uniezdolnionych do p r acy  dziennikarzy 
repub likańskich;  4) zaprowadzen ie  ogólnej  kassy d e m ok ra ty ­
cznej; 5) rzeczy miej scowe i specya lne.

Komi te ty  k lubowe zgromadz i ły  się wczoraj  przy u licy 
Grenel l e,  a komissarz policy i k tó ry chcia ł  hyc o b ec ny  na ra ­
dom,  został  odda lonym.  Postanowiono jak mówią,  zamienić 
wszvstkie kluby na zgromadzenia wy bo rcz e ,  w k tó rych  we­
d ł u g  p rawa  p o l i c j a  uczes tniczyć nie może.

Wczoraj  wypra wio no  znowu 800 emigr an tów  do Algiery i. 
Ludwik Bonapar t e najął  sobie  dom  wiejski w okolicy P a r y ­
ża,  w o b a w i e  j a k  mówią zamach u  na jego życie. (G . Kol.)

D z is i e j s z y  Monitor z a w i e r a  o k ó l n i k  p .  D u f a u r e  n inistr .a  

sp iaw wewnęt rznych do  prefektów,  dotyczący wyb oru  p rez y ­

denta Rzpltej  na d rodze  powszechnego  głosowania.  Oto  z nie­

go wyjątek:
»\V tej wielkie'j walce rola r ządu k tóremu zgromadzen ie  

na ro dow e  po w ie rzy ło  tymczasowo w ład zę ,  jest  ca ła  zakre­
ślona.  Ogranicza ona się na zapewnieniu wolności  i czysto­
ści w yboru ,  na o t rzymaniu p rawdz i weg o  wyrazu  powszechne-  
g o  g ł o s o w a n i a .  R o z u m i e s z  W P a n  d o b r z e  iż rząd zostawić 
winien każdemu obywate lowi ocenienie  n i e p o d l e g ł e  zasługi 
kandyda tów jacy mu  się przedstawiają .  Nie idzie zate'm abym 
myśla ł  zabron ić  W p a n u  s tosunków do br owo ln ych  z swo­

imi podw ład ny mi .  P ra g n ę  owszem aby  te s tosunki b y ły  czę­
ste, i abyś  z nimi rozmawiał  o p rawdz iwych  in te resach Rze 
czypospoli tej .  Każdy  pojmie bez t rudności ,  że przyszłość jej 
zależeć będz ie  w części od o b yw at e la ,  k tó ry pierwszy p rze ­
wodniczyć będzie jej przeznaczeniu.  • [Debats.)

P a ryż  5 L isto p a d a .—  Co donosi l iśmy wczoraj  że L ud w ik  
Bonapar te  zaczyna cokolwiek tracie na wziętości ,  sprawdza 
się; fakt  nas tępujący,  z pewnego  ź rzód ła  nam wiadomy,  nie 
jest  zapewne obcym tej zmianie.  K lu b y  ul t ra de m o k ra ty cz ­

ne zrobi ły sk ładkę  dla pokryc ia  kosztów wysłania  komissa-  
rzy na p rowincyą w ce lu  pop ie ran ia  ka n d yda tu r y  p. Le dr u
Rollin. S t ronn ic tw o  to k tó rem u t r zeba p rzyznać pewn ą  j e ­
dność'  i gor l iwość,  zebrało  do ść  znaczną s u m m ę ,  i wysłań-  
cy j ego przeszkodzili  jak mówią już w nie j ednym miejscu 
powodzen iu  f igur  gipsowych i biografii  w wielkiej ilości po 
wsiach rozdawanych .  Mimo tego listy ministeryalne p. L u ­
dwika Napo leona z pewnemi  zmianami obiegać nieprzestaj ,
* zapewniają,  że ten p r e te n de n t  j u ż  co do wielu kwesty iąma  
p r o g ra m  gotowy.  Co najdziwniejsza, 1 co zapewne szczegól­
n e j  oryg inaluem wyda  się z  st rony b ra t an ka  Napoleona,  ma 
on  zacząc od wielkiego r o z b r o j e n i a  1 Uroczystego oświadcze-  
n*a , że peryod  wojen już zamknięty.  Ci więc co rachowali  
na  n iego,  że wróci  świetne czasy zwycięztw cesa rskich,  .-ro­
dzę będą  zawiedzeni .  Z drugiej  s t rony obiega pog łoska ,  że 
p- Ledr u  Rol l in ,  ów kandyda t  d em ag og i i ;  dostrzegłszy jak 
wyb ór  jego jest n i e p r a w d o p o d o b n y m ,  pos tanowi ł  zrzec się 
kami  V da fur y w c h wi l i  s t a n o w c z e j ,  i w e z w a ć  s w o i c h  pr zy ja -
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• e iół  a b y  użyli  g ł o s ó w  swo ich  i w p ł y w ó w  na k o r zy ść  jen.  Ca -  

va ignac .  Mówią  n a w e t  ó  u k ł a d z i e  z a s z ł ym  między  teror  d w o m a  

o s o b a m i  i o  z n a k o m i ty m  u rz ę dz i e  o b i e c a n y m  p. L e d r u  Ro l -  

l in w p r zys z ł e j  o rgani zacy i  Rzpł l ej .  T r u d n o  u sądz i c  wie le  w 

t en i  p r a w d y ,  c o ż k o lw ie k b ą d ż ,  z ap ew n ie  m o ż e m y  iż w p o d o ­

b n y m  p r z y p a d k u  p .  L e d r u  Ro ł i i n  z r z e k ł b y  się swo ich  p r e -  

tensyj  na  t rzy ł u b  cz t e ry  dni  p r z e d  w y b o ra m i ,  a b y  n i epo zo -  

s t aw ić  cza su  cze rw o n ym  r e p u b l i k a n o m  d o  u ło że n i a  się o  w y­

b ó r  i nn ne go  k a n d y d a t a ,  Z g r o m a d z e n i e  d e p u t o w a n y c h  przy 

u l i cy  Po i t i e r s  p o s t an o w i ło  na  dzis ie jszym po s i edzen iu  swo-  

i m  ż a d n e g o  n i en a r zu cać  so b i e  k a n d y d a t a ,  a le  raczej  p o z o ­

s t awić  k a ż d e m u  w o ln oś ć  g ło s o w a n i a  w e d ł u g  w ł a s n e g o  p r ze -  

kanan ia .  T o ż  s a m o  p o s t a n o w i ł o  zg ro m a d z n i e  i ns ty tu tu .  Z d a '  

j e  się że  i k l u b  d e p u t o w a n y c h  w palais  -  na t i ona l  pójdz i e  za 

t y m  p r z y k ł a d e m .  K l u b  T a i t b o u t  z s a m y c h  gó ra l i  z ł o ż o n y  

k tó r y  d o ty ch cz as  p o p i e r a ł  p.  L e d r u  Ro l l i n ,  r ów n ie ż  z rzecze  

się s t a ł e g o  k a n d y d a t a ,  a l bo  p r ze j dz i e  na s t r o n ę  Cava ignaca  

b y  oca l i ć  p r i n c ip i u m  r e p u b l i k a ń s k i e ,  l i c znem s t ro n n i c t w e m  

L u d w i k a  B o n a p a r t e g o  z ag ro ż o n e .

N a  wczo ra j s zem p o s i e d z e n iu  s e j i n o w e m ,  k o n s t y tu c y a  s t a ­
n o w cz o  p r zy j ę t ą  zo s t a ł a ,  w iększośc i ą  y 3 g g ł o s ó w  p rz e c i w k o  
3 o. Leg i t ymi śc i  i m o n t a n i a r d z i  s t ano wi l i  tę o p p o z y c y ą .  Pan  

V ic to r  H u g o  k tó r y  n i e  j es t  ani  j e d n y m  ani  d r u g i m  g ł o s o w a ł  

j a k  m ó w i  o r „. |n j e g o  dz i enn ik  E v e n e m e n t, p r ze c i w  us t awie  

z saadn icze j  , z  p o w o d u  iż się n i e o p i e r a  na d w ó c h  i zb a c h  i 
n ieznos i  k a r y  śmie r c i .  Po s i ed z en i e  t o  wcz eśn i e  się sk o ń c z y ł o  
i z g r o m a d z e n i e  r oz e s z ł o  się d o  w y dz i a łó w  w ce lu  w y z n a cz e ­

n ia  k om i s s v i ^ d o  u ło ż e n i a  p r o g r a m u  wielkiej  u roczys to śc i  na ­

r o d o w e j ,  na o b c h ó d  o g ł o s zen i a  k o n s l y t u cy i .  P .  S a r r a n s  p r o ­
p o n o w a ł  w s w o im  wyd z i a l e  a b y  z okazy i  tej  u ro czy s t o śc i  w y ­
d a n o  p o w s z e c h n ą  a m u e s ly ą .  W n i o s e k  ten o d r z u c o n o .  Inni  

wnos i l i  ab y  o b c h ó d  r o z p o c z ą ł  się w ko śc i e l e  N o t r e  O a m e  a 

s k o ń c z y ł  w i ecz ó r  w wielkiej  op e rz e .  Inni  a b y  u ro c z y s to ść  

o d b y ł a  się w  W e r s a l u .  A u t o r e m  t e go  w n io sku  m o ż e  b yć  
t y l k o  a k c y o n a r y u s z  kole i  ż e l a z n e j .  C o  p r z y j ę t o  o d r a z u  i w p r o ­
w a d z o n o  w w y k on an i e ,  to  s a l wę  101 w y s t r z a ł ó w  d z i a ł o w y c h  

k t ó r e  na ty c h m ia s t  z a g r z m i a ł y  na p l a cu  i nw a l i dó w.  P o s t r a c h  jaki  
ta k a n o n a d a  r zu c i ł a  m ię dz y  r o b o t n i k ó w  na p r z e d m ie ś c i a c h ,  
k tó r zy  jej  p o w o d u  n iewiedz ie l i ,  do w o d z i ,  że  s a m e  klassy r o ­

b o c z e  j uż  są z n u ż o n e  r o z r u c h a m i  i n i em yś l ą  na t e r az  p r z y ­

na jmn ie j  o  ż adne tn  p o w s t a n i u ;  a ch oc i aż  k lu b y  c o r a z  s t ają  

się g w a ł t o w n i e j s z e m i , n iezna jdu j ą  e c h a  za o b r ę b e m  s w o i c h  

s ch ad ze k .
P o g ł o s k a  d o s v c  c i e k a w a  o b i e g a  o d  chwi l i .  Dzisiejsze d e -  

k l a m a c y e  wszys tkich k l u b ó w ,  a w p r z e s z ło śc i  dz ie j e  wszyst ­

k i ch  s t r o n n i c t w  g w a ł t o w n y c h ,  uczą  nas  że n ie  j e s t  ż a d n y m  

w y s t ę p k i e m  nas t awne  na życ i e  ty r a n a , a w i a d o m o  z j aką  ł a ­

twośc i ą  f ak eye  d e m a g o g i c z n e  udz i e l a j ą  p r zyw i l e j a  t y r an n i i ,  
czę s to  n a w e t  z gó ry .  O b i e g a  więc  p o g ł o s k a  Że b ezp i e cze ń ­
s tw o  p r z y s z ł eg o  C ez a r a  p.  L u d w i k a  B o n a p a r t e g o  j es t  z ag ro ­

żone .  W  s k u t ek  t e go  d o s z ł o  j e n e r a ł a  C av a ig n ac  ta j ne  ost rze 

zen ie  z a p o w ia d a j ą c e  nut  że  g d y b y  się k to ś  p o w a ż y ł  podn i e ś ć  
r ę kę  na księcia  L u d w i k a ,  d w u d z i e s t u  K o r s y k a n ó w  zo b o w ią ­
za ło  się p r zy s i ęg ą  u d e r z a ć  z kolej  na t e r aźn i e j s zego  preze sa  

w ła d z y  w y k o n a w c z e j ,  d o p ó k i h y  nie p a d ł  p o d  ich  ra/ .ąn ,i_ 

Cz y  t o  jes t  z a s t o sow an ie  V e n d e t t y  z oko l i c  Ajaccio d o  n a ­

s zyc h  o b yc z a j ó w  po l i t yc zny ch ,  czy  też k r o k  z r o b i o n y  w ce lu  

za i n t e r e s so w a n i a  pol i cy  i w  s t r z eże n iu  p r e t e n d e n t a ?  O d p o ­

wiedź  t r u d n a .  (In d . B elge)

W c z o r a j  o d b y ł  się p r z y  ro g a t c e  Mon t .  P a rn a s s e  wielki  

b a n k i e t  f ed e r acy jn y ,  k t ó r e g o  cel  w y r a ż o n y  b y ł  w ten  sposób  

na  b i l e t a ch  z a p ra s z a j ą c y c h : « D o p e ł n i e n i e m  r e w o l u c y t  f r an -  

cuzkie j  w E u r o p i e  jes t  f e d e r a c y a  wszys tk i ch  l ud ów .  W  t ćm 

ocz ek iw an iu  d a n y  bę d z i e  b a nk i e t  b r a t e r s k i » Ba rdz o  m a ł a  
l i c zba  c u d z o z i e m c ó w  m i a ł a  w tej bies iadzi e u d z i a ł , a p an  
L e d r u  Rol l in  k t ó ry  m i a ł  jej p r z ew o d n ic z y ć ,  nie  p r z y b y ł .  W y .  

b r a n o  więe p r e ze s e m  p. L a c h a m b a u d i e .  W k r ó t c e  zaczę ły  s ję 

toas tu z k t ó r y c h  j e d e n  p r zez  p.  S a in t - J u s t  wn ie s iony  o g r o ­

m n y  zyska ł  po k l a sk ,  o to  t r e ś ć  j e g o : «Piję d o  l udz i  t ęg ich ,  

o d w a ż n y c h  i w a l e c z n y c h  w s p r a w i e  l ud zko śc i  i t y ch  k t ó r y c h  

im ie  j e * 1 p r z e w o d n i k i e m ,  p o d p o r ą  i p r z y k ł a d e m  dla  is tot  u .  

p o ś l e d z o n y e h ,  pi ję d o  t y ch  wszys tki ch ,  k tó r y c h  h i s t o rya  z o ­

wie  b o ha t e r am i . . . 1 d o  B r u tu s a ,  d o  Ka ly l i ny ,  d o  J e z u s a  C h r y ­
s t u s a ,  d o  J u l i a n a  Apos t a ty ,  d o  Attyl l i !  d o  wszys tk i ch  f i lozo ­

fów  w i e k ó w  ś r edn i ch ! . . .  d o  f i lozofów n i e s zc zę ś l iw y ch !  D o  

J a n a  J a kó ba .  R o us se a u  i j e g o  .ucznia  Maximi l i ana  R o b e s p i e r r e !
( D e b a ts )

R  O  S S Y A.

P e te rsb u rg  a8  P a ź d z ie r n ik a , —  Dz ienn ik  rossyjski  • I n w a l i ­

d a"  t ak i e  p o d a j e  w ia d o m o ś c i  .co d o  P o l a k ó w  w a l czą cyc h  na  

W oł o s z c z y z n i e .  «D n ia  a8  W r z e ś n i a  o d d z i a ł  rossyjski  p r z e b y ł  

r z ek ę  S e r e l h .  Z  Foks/ . an  w y s ł a n y  zos t a ł  p u ł k o w n i k  S k a r z a -  

t in z c z t e r e m a  s e tn i am i  k o z a k ó w  d o ń s k i c h  na o b s e r w a c y ą  
zn a j d u j ąc eg o  się w tej s t r o n i e  o d d z i a ł u  Po l a kó w .  S p o s t r z e g ł  

ich w e  wsi L a p o t a r  dn i a  i  Paźdz i e rn i ka  i w y s ł a ł  n a ty c h m i a s t  

c h o r ą ż e g o  C z u r b a k o w a  p r z e c i w  n im  z 20  kozakam i .  Ci  lak 

nag l e  i n i e s po dz i a n i e  na n i ep rzy jac i e la  n a p a d l i ,  że  l e d w o  z d o ­

ł a ł  kilka r a zy  wys t rze l i ć ,  a p o t e m  uc i ec zką  się r a t o w a ć ,  l u b  

na g o ł e  pa ł a s ze  się b ron i ć .  W k r ó t c e  j e d n a k ż e  ko zacy  i ch  p o ­
kona li ,  z 3 o P o l a k ó w  7 zab i t o ,  r e s z t ę  d o  n i ewo l i  z a b ra n o .  

W Ł O C H Y .
C/iur 3 i P a ź d z ie r n ik a , —  Mie j s c ow e  po w s t an i e  w Val te l i -  

n ie  i n a d  j e z i o r e m  C o m o  s m u tn y  b i e r ze  koni ec  j ak  to  m o ż n a  

b y ł o  p r z ew id z i e ć .  W y p r a w i o n o  4 o o o  a u s t r y a k ó w  w tę S[r o .  

nę.  D o t y c h c z a s  w i e m y  ty lk o  że  w C leven  o c z e k i w a n o  c o  

chwi l a  p r z y b y e i a  t e go  wo jska  i że  p r a w ie  wszyscy  m i e s z k a ń ­

cy  męz c y  uciekl i .  Ga ze t a  i ned yo l a ńsk n  d o  dn i a  a8  b.  nt.  ż a ­

dne j  j es ze  o tern w sz y s t k i e m  n ieezyni  wzmiank i .

L u g a n o  3 t P a ź d z ie r n ik a .  Dzis iaj  A u s t r yac y  w kr ocz y l i  
w  d o l i u ę  l u l e lv i .  W i ę k s z a  czę ść  jej  m i e s zk ań có w  u c i ek ł a  z 

żonami ,  d z i e ć m i ,  m a j ą tk i e m  i b y d ł e m  d o  k a n t o n u  T e s s y ń -  

sk i ego .  (G a z .  A u g sź)

INSERATA
Pewien nasz rodak,  oddany od lat kilkunastu mechanice,  ofiaru­

je  swe usługi  i doświadczenie krajowi ,  byleby mu z góry zapewnić 
ntrzymamie i pobyt  wolny.  Pr acował  on w następujących zak ł a ­
dach.
1. Slight i Oicholson , w E d y n b u rg u ,  przy wyrobach narzędzi r o l ­

niczych
z .  Sanderson, w Glasgnwie,  przy maszynach parowych.
3 ; N apier, także w Glasgowie,  przy maszynach statków parowych.
4 . Claud G irtw ood , w tymże mieście, przy walcowni żelaza.
5 . Przy Edymhurgskićj i  G lasgowskiej kolei żelaznej , do reparacyi

lokomotiwów.
6.  Fairbairn  synów i kompanii , przy lokomotywach,
7. Sharp Braci i kompanii.  — W  Manahester przy maszynach paro­

wych do kolej żelaznych.
Proszę się zgłosić pod adresem, Mer Seweryn R akowski, 

Manchester England-

w i a d o m o ś c i  h a n d l o w e .
Londyn  d. 3 Listopada.

Dowóz pszenicy zagranicznej w ciągu przeszłego tygodnia , h y ł  
bardzo znacznym, dobre i lepsze gatunki by ły  w większym pokopie 
i ceny przy niektóryeh kupnach postąpi ły od ł do 2 shi l l ingów,cen­
nika jednak ogólnego^niezmieniono.

Gdańska i Królewiecka 5o do 54 .
Gdańska piękna biała 6 'f do Go.

Po dłegiej i zgubnej s t agnacyi , dostatek pieniędzy i brak ich o- 
brotu , z r ządz i ł  nareszcie ogólną ufność i chęć spekulacvi w city.  
Dążność ta, jest  popartą w miastach prowincyonalnych.  — Konsolidv 
(d ł ug  narodowy) podskoczyły o 3 procent i stoją teraz po 86 ,  naj­
ważniejsza jednak reakaya nastąpiła w wartości kolei żelaznyrh,  
London 1 north West ern postąpiły o 20 procent i lak inne w porówna­
niu ważności i przychodu kolei.

Taz  korzystna zmiana spostrzegać się daje w bawełnie,  i innych 
gafęz iach przemysłu i handlu.

Zwracam uwagę na wartość kartolli; amerykanie,  z rośliny te'j 
ciągną znaczne korzyści ,  prez wyrobienie z niej krochmalu czyli 
mąk i ; którą tu następnie na gumę sztuczną obracają, produkt ten 
tak obfity w naszym k ra ju,  sposób obracania go na mąkę i gumę 
tak ł a twy do wykonywan ia ,  że moim zdaniem nie ma wątpliwości 
o udaniu się tego zamiaru i o wielkich ztąd korzyściach dalszych.  
Wiadomości i objaśnień za zgłoszeniem się interessujących , udzielić 
mogę. (♦)

(*) Gdyby k toś chciał przed*i«w *U ć podobną sp ek u lac ję , r a c t r  s ię  zg łosić  do 
R adakcyi D zia. Czas, a m j odw ołam y *if «o naszt-go ko rresponden ta  w L ondynie.

P r ty p is  R edakcy i-

W  D rakam i D . E . Friedleiint.


